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Reklamacye otwarte są wolne od 

spłaty pocztowej. — Redakcya 

:ekopisów mie zwraca bezimien= 
uvch listów nie uwzęlędnia. 
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Kraków, czwartek 7 listopada 1918 


godzini 


| Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o 


e 5 po południu. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 


Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 316 
Konto czekowe Nr. 54.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, Il. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 910. 


Ceny owioszeńs Za miejsce wir- 

sza oe $ un 50h, w nadesłanem 

K 150, Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


s 


Orawę i Spiz zajmują Polacy. 


300 tysięcy jeńców zdobyli Włosi. — Rewolucya w Kilonii. 


Sprawa wojska. 


Formowanie wojska dokonujące się przed na- 
szymi oczymą w Krakowie i w Polsce, wymaga kil- 
ku zasadniczych i kilku praktycznych uwag ze 
strony swcyalistów. Nie złudzą nas zys 
tem ani na chwilę bombastyczne przemówienia, 
fanłary, muzyki, parady itp. gest ynie mające ża- 
dnego a żadnego znwczenia. O tych rzeczach nie 
mówimy, tak samo jak dziś nie chcemy mówić — 
ale tylko na razie — o niebywałem przekrączaniu 
jakieikoiwiek kompetencyi przez różnych cywil- 
nych i wojskowych panów, którzy zdaje się od 
czwe :ku do dzisiaj nie zdołali odzyskać spokoju 

iównowagi. Milczenie nasze nie jest tolerowa= 
niem. 

Dziś chcemy zwrócić uwagę na trzy rzeczy wa- 
żne, ogólniejszej natury, dotyczące wojska pol- 
skiego, iako wojska na razie ochotniczego: chodzi 
o l)ekonamiczne położenie żołnierzy, 4) o ich or- 
ganizacyę jako obywateli i 3) o ideę czynu woj- 
skowtgo. 

Puivżerie ekonomiczne polskiego — jak da- 
«niej ausiryackiego — żołnierza, jest to skrajna 
flęuża. Klkanaście halerzy dziennej pensyi, pól- 
głodny wikt, półchłodne ubranie, pounieszczenie 
najzrymitywniejsze, pozycya socyalna najniższa, 
oto dola ekonomiczna żołnierzy. To musi się zmie: 
nić wule. dzisiejszych stosunków wśród robotni- 
kw in dłościan. Żołnierz musi być dobrze płatny, 
lepi. być udzianym i karmionym, lepiej,mieszkać. 
Minał czas „żeru armatniego", minął £ząs nędzy 
koszarowej. O tem kraj powinien pamiętać i to 
zapobiegnie marnowaniu siły ludzkiej przez roz- 
szydrzony militaryzm... 

Najważniejszym problemem wojska demokra- 
tycznego w czasie obecnyin jest sprawa organiza” 
cyi żołnierza jako obywatela kraju. Chodzi o po- 
godzenie zasady najściślejszej karności i -dyscy* 
pliny z zasadą reprezentacyi. Kto chce wojska na 
wzór pruski, ten zatrzyma karmość, kto chce woj- 
sko zupełnie zniszczyć, ten ją odrzuci. A jednak 
« granic trzebab ronić, a jednak akty gwałtu jedno- 
stek lub spisków trzebą zwalczać w obronie praw, 
uchwalonych przez naród, musi więc być jakaś 
ludowa siła zbrojna, a wówczus musi być karną. 
A jednak karność sama nie może objąć całego 
człowieka, całego obywatela; musi więc być owa 
siła zbrojną siłą obywatelską, mającą reprezen- 
tacyę poza dyscypliną. Rezultatem tych rozważań, 
bardzo dziś na czasie, stały się projekty i insty- 
tucye „Rad żołnierskich“, wprowadzanych n. p. 
przez rząd w Wiedniu i w państwie „niemieckiej 
Austryi"'. Chodzi o zakres ich działania. „Rada 
żolnierska" może być wyrazem potrzeb żolnierza- 
obywatela, subordynacya jest koniecznością oby- 
watcla-żołnierza... p 

Kto nie chce „czerwonych“ czy „białych“ 
gwardyi, ten niech się zawczasu nad tymi dwoma 
zakresami zastanowi, 

Jeżeli zaś zapytamy o ideę wojska polskiego, to 
musi Ona z jego użycia być widoczną. „Obrona 
granic" to dzisiaj znaczy przedewszystkiem odzy- 


skanie Warszawy i Poznania, Pewno że Lwówżjest * 


również polskiem miastem, które wojska polskie 
powinny obronić, lecz "dopóki Prusacy trzymają 
w swem ręku stolicę naszą, Warszawę wraz z 6 
milionami ludności okupacyi pruskiej, dopóty 
wszelki krok do urzeczywistnienia Niepodległej 
i Zjednoczonej Polski, musi prowadzić najpierw 
do postawienia Prusąkom ultimatum co do opu- 
szczenia Polski. Ultimatum musi pociągnąć za so. 
bą kroki wojskowej natury i wezwanie ludu do 
obrony ziemi. 

To musi być widoczne. ljaczej pojawią się sa- 
me niesmączne gesty, będzie pusta gadamina i pró- 
by wciągania wojęka ochotniczego do walk par- 
tyjnych, czyli — śmierć wojska narodowego. — 
„Niema w Polsce ani jednego człowieka z głową i 

i ` 


sumieniem, któryby chciął wojska „koszarowego“, 
wojskazpolicyi, wojska próżniaków, pod oficerami 
gagatkami. '* szą o takiem wojsku karyenowicza, 
tchórze, arbo ci, którzy ciągle wołają o policyę 
io „asystencyę”... Ta zabawa drogo kosztuje i jest 
poprostu po 4 i pół roku wojny wprost nie do u- 
trzymania! 

Ale wojsko, któreby odzyskało choćby War- 
szawę i okupacyę pruską usunęło z Polski, już 
staloby się czynnikiem błogosławionym, bo nie 
wyżywi się ani niezorganizuje się należyciePol- 
ska bez stolicy, Polska w pruskiej niewoli. Idea 
wojska dziś może się tylko tak w głowach pole 
skich rysować. 

A w końcu jedna uwaga. Niech ci, którym los, 
lub nieraz przypadek dał wpływ bezpośredni na 
sprawę wojską u nas, nie zapominają, że Sejm 
polski to jedyna władza, która wojsko ukonsty= 
tuuje, opłaci i podda narodowemu rozkazowi. Do 
tego zaś czasu nie brząkaniem szabłą, czy ostro- 
gami, nie frazesem retorycznym, lecz czynem Í 
tylko czynem wojsko ochotnicze ma zarobić na 
chwałę swoją, cześć į milość u szerokich warstw 


narodu. PET" DEC. TEESE 
Z Galicyi wschodniej. 
Ze Lwowa, 


Lwów; 6 listopada. 

Walki trwaja w dalszym ciągu. Prawie całe 
miasto edebrane Ukrałńcom. Z Pomiędzy Pola- 
ków zabitych i rannych jest ogółem do 360 lu- 
dzi, w tem sporo akademików. Wszyscy wycze” 
kują pomocy z zachodu, uważając, że usunięcie 
przemocy kand ukraińskich przy pomocy jakiej- 
takłej regularnej siły zbrojnej będzie rzeczą bar- 
dzo łatwę. 


Z Przemyśla, 
Przemyśl, 6 listopada. 

Rusini, roz*orządzający tu znacznemi siłami, 
rozdają kroń i amunicyę chłopom na wsi. Pod- 
czas wczorajszych starć padło á Ukraińców, je- 
den legionista zakity, i ranny. Rusini przeszli na 
lewy brzeg Sanu. Rusini spodziewają się pomocy 
od armii Rdm-Ermollego która wyszia z Czer- 
nłowiec. 


Ze Stryia. 
Stryj, 5 listopada. 

Rusini objęli władzę, którą społeczeństwo pol- 
skie zupelnie ignoruje. Sila Rusinów składa się 
z 3-ch prowodyrów i kilkudziesięciu uzbrojonych 
ludzi, którzy tych prowodyrów nie słuchająM ra- 
bują wszystko, co nie jest kronione przez P. O. 
W. Zrakowano magazyny i nawet szpitale, tak, 
że okłożnie chorzy leżą na pelej podłodze bez je- 
dzenia i okrycia. Jutrę ruch pociągów i fabryki 
staną. Wobec zupetnej słabości sił ruskich jest 
obawa, że na Stryj napadną bandy od Ławocz- 
nego i Madziarzy z Ukrainy powracający. Pola- 
cy są przekonani, że po uwolnieniu Lwowa z 
| „władzą“ ruską w Stryju da się zrobić porządek 
w ciągm pół godziny bez przelewu krwi, „Wła- 
dza“ ta już dzis jest najzupelniej zdyskredyto- 
wana. Blaga ona Lwów o posi/ki, Lwów zaś te- 
legrafuje do Stryja o pomoc. 


z Drohobycza, 
Drekchiycz, 5 listopada. 
Miasto jest w rękach Rusinów, którzy podo- 
bno szykują się wyprawy na Borysław, któ: 
ry jest w rękach polskich. 


ZZ m ozonowa 
So 1:4 » Gz” o 

a WATSZAWYW. 

Warszawa, 5 listopada. 


Donoszą z ostatniej chwili, że stanowisko 
Niemców w Warszawie jost coraz chwiejniej- 


pin 


—Z+=T 


sze. P. Skąpski wyjechał do Magdeburga, aty 
się porozumieć z Pilsudskim w sprawie polityki 
lewicy. Wyjazd ten nie znaczy jednak nic w 


' sprawie możności uwolnienia komendanta. ~- 


_ 


PPS. i Stronnictrzo ludowe zawarło bardzo da* 
leko idącą 1 wiążącą umowę w sprawie wspólnej 
polityki. 


NOWA NOMINACYA REGENTÓW. 

Hr. Stanisławowi Szeptyadkiemu, mianowane:* 
mu generałem dywizyi, powisrzyła dekretem Ra» 
da Reg. tymczasowe dowództwo wojsk na obe 
szarze byłej okupacyi austryackiej oraz tej czę» - 
ści Galicyi, „która się pod władzą polską znaj: 
duje”, 
SEJM W PIERWSZEJ POŁOWIE GRUDNIA. 

Urzędowy komunikat w „Monitorze“ zapowias 
da ustalenie terminu zwołania Sejmu konstytuu- 
jącego na pierwszą polowę gru 

Tenże komunikat przyniósł zapowiedź formo< 
wania rządu, mającego się składać: z przedstse 
wicieli Koła międzypartyjnego, lewicy i części 
„aktywistów“. 


E na s a j a ae 

Zajęcie polskiej Orawy i Spiżu 

Major Brzoza, który organizuje polskie sily 
zbrojne na Podhalu z chętnie zgłaszających się 
do niego górali i P. O. W. zajął pólnocną Orawę, 
zamieszkałą przez ludność polską i lada dzień 
zajmie Spiż. Chodzi tu nie tylko o przyłączenie 
do Polski czysto polskich części północnych 
Węgier, ale i o utworzenie kordonu przed zbł- 
żającymi się watahami jeńców rosyjskich, któ- 
rzy, wyrwawszy się z obozów, podążają do do- 
mu, plądrując i niszcząc wszystko, co spotkaję 
po drodze. W ten sposób została spalona w Cza- 
ca w Trenczyńskim, obecnie już zajęta przez 
Polaków-legionistów. 


Bohaterowie. 

Trzebaby mniej paradoksalnego pióra, a bar- 
dziej ognistego, niż Shawa, ażeby zobrazować 
to, o czem niżej, 

Krótko donoszone z Przemyśla, że gen. Pu- 
chalski wraz ze swym szefem sztabu... słynnym 
pułkownikiem Sikerskim — także nominacya!-- 
został złowiony w potrzask i internowany. Głó- 
wny komendant z nominacyi warszawskiej. ;/ 

W reku polskiem pozostało Zasanie. Z niewoli 
ruskiej wydaje niefortunny komendant rozkaz 
wojskom polskim wycofania się z całego powia- 
tu przemyskiego — opróżnienia i lewego brzegu 
Sanu, ażeby nie dopuścić do przelewu krwi. 

Nikt przelewu krwi z Rusinami nie pragnie. 
I dziś szukają z nimi politycy drogi do porozn- 
mienia zanim definitywnie zarysują się granice 
Polski. Ale wojsko, któreby miało być zgóry śle- 
po pędzone, kędy mu wskażą przeciwmicy, ale 
generał, nie czujący iż jest nieprzystojnym gest 
szefa, gdy został ubezwiasnowolniony pnzez tych 
przeciwników iż jest haniebnym taki „zaoczmy” 
rozkaz — nie, zaiste, tó dostateczne świadectwo. 
że się ma do czynienia z produktem i spuścizną 
austryackiej zgniłej generalicył! 

Itu na zawstydzenie tego „wodzą“ sprawę lro- 
noru żołnierza ujmuje w swoje ręce były kape- 
lan legionowy — ks. Panaś. Oświadcza, że gene- 
rał w niewoli nie wydaje rozkazów, każe usta 
wiać na moście od Zasania karabiny maszyno- 
Macie 

Równocześnie w prasie pojawiły się pogłoski, 
Zo szef sztabu pułkownik Sikorski zdołał uciec 


„i ma się zjawić w Krakowie. 


Opinia publiczna śczekuje od komesdantu 
Roi, iz nie omieszka w tym razie oddać Sikor- 
skiego pod śledztwo za wypadki w Przemyślu. 


BA 
/ Zarazem, o ite się okaże prawdziwa ta wem 
sya — by:aby ona zaiste drasi;cznym epiło- 
giem karyery wejskowej p. puikowmika, który 
tyle tupetu okazywał u boku N. K. N. — a um- 
knal, gdzie proch zapachniał, 

W każdym razie zdolności szłabowe połtazmł. 

I jeszcze jedno ciśnie się wspomnienie. 

Takich Puchalskich zwyrodniała Austrya na- 
zyłała do Legionów. 

Oni mieli przewadziń Płsadskiemuł 


ZP. K. 


W „Krzysztofarach' wczoraj wieczorem oki- 
było się pierwsze, kilkogodzinne plenarne po- 
siedzenie P. K, L. Toczyła się ożywiona dysku- 
sya nad projektem zmiany organizącył admini- 
stmacyi kraju. 


Wedle tego projektu mają być Rady powie- 


towe połączone ze starostwami w jedno ciało 
admimistracyjne, na czele którego staje komi- 
sarz P. K. L, mianowany na dany powiat prres 
P. K. L Komisarzem tym może być także do- 
tymczasowy starosta. Jeżeli zaś starosta mie 
będzie pelmił fumkcyi komisarza, przechodzi do 
składu tego nowego cista administracyjnego, fa- 
ko urzednik podwładny komisarzowi. Komisa- 
szom ma być dodane ciało doradcze t. zw. Rada 
przyboczna. W tych działach przedewszytkiem 
awzęlędnione być mają te sfery społeczne, któ- 
re z reguły nie mają wcale zastępców w dv- 
tychczasowych Radach powiatowych, tj. robo- 
tnicy, górnicy, fabryczni, funkcyonaryuszo kole- 
jowi, wolne zawody. Straż obywatelska ma 
mieć za zadanie utrzymanie ładu i porządku w 
gminach. 

Na wmiosek tow. dr. Muellera, postawiony ne 
posiedzeniu prezydyum wydziału administra- 
cyjnego oraz tow. dr Bobrowskiego postawiony 
ma wczomajszem posiedzeniu plenarnem naczel- 
nikó wiwydziałów, postanowiono przeprowadzić 
reformę gminną, przyczem do rad: gminnych 
mają wejść robotnicy. 

Uchwalono wdrożyć rokowania m Bankiem 
aus ęgienskim, oraz wezwać obywateli 
„aluraju do wpłacania podatków. Dalej uchwalono 
zarządnić subskrypcyę na pożyczkę wewnętrzną, 


oraz zorganizować obrót czekowy, przystąpić do ; 


wydawania marek pocztowych i stempli, pod- 
dać monopole pod centralną władzę skarbową, 
która będzie asygnować aty w tych także 
wypadkach, w których dotychczasowa władza 
skarbowa we Lwowie wyplaty asygnoała, a obe- 
snie je wstrzymała z powodu zajęcia Lwowa 
przez Rusinów np. pensye wdowie, emerytury 
f Ł p. 
Z WYDZIAŁU GÓRNICZEGO. | 

Wydział górniczy konstytuuje swoją pracę 
nad zorganizowaniem przemysłu węglowego i 
naftwego. Produkcya soli jest już ujęta w nowe 
formy organizacyjne. Jutro odbędzie się w; Cie- 
szynie konferencya inspektora górniczego Dra 
Czaplińskiego z Radą Narodową, celem ujedno- 
stajmiemia i ujęcia całej produkcyłi węglowej. — 
Zmiana warunków pracy i aprowizacya górni- 
ków jest pierwszą troską wydziału górniizego. 
Wprowadzenie Wydziałów Rad Robotniczych do 
narządu kopalń postępuje. Czyni się przygoto- 
wania, by kierownictwo kopalń odpowiadało 
potrzebom kraju w zupełności i dążenim Wy- 
działu Górniczego. 

Gdzie zachodzi potrzeba zajdzie zmiana w kie- 
nownietwie. Trudności stanowi — brak facho- 
wych sił. Mimo to sprawa będzie tak urządzoną, 
by wszystkie kopalnie były pod ścisłą kontrolą. 


koteż w sprawach robotniczych. 

Równocześnie przeprowadza się .reorganiza- 
cyę hutnictwa i przemysłu naftowego i rafine- 
ryjnego. Wydział Górniczy ujmie całą. produk- 
eye górniczą w swoje ręce. Wydz. Górn. zwró- 


| się na granicy w obawie przed wtargnięcieni Coc- 
Wydziału Górniczego, tak co do produkcyi, ja- | chów | Saloon. z: [4 


cil się do zanządu kolejowego aby zaraz stwier ; 


dził, jakie zasoby ropy naftowej i jej przetwo- 
rów znajdują się w magazynach i na liniach 
kolejowych. 

Wezwano wydział kolejowy, aby ustalił park 
wagnowy wozów naftowych i węgloych i aby 


zorganizował najszybszy przewóz węgla z kopalń | się zaraz kwestyami, dotyczącymi najważnieja 


do miejsc zapotrzebowania. 


Byrektoryat. 


„Kuzyer Warszawski“ i „Przegląd Poran- 
ny“ donoszą, fZ utworzony został dyre- 
kioryat lewicowy z 5 osób: socyalistów ł lu- 
dewców. Siedzibą dyrektoryatu ma być Kra 
ków. Stosunek do Rady Regencyjnej jeszcze 


Í 
| 


$ 


„NAPRZOD* 


nieznany, Jutro ma się ukazać orędzie dy- 
roktoryatu i mają być ogłoszone nazwiska, 
Dyrcktoryat ma zorganizować nowy rząd, 


KRONIKA. 


Kraków, środa 6 listopada. 

MOWA POSŁA DASZYŃSKIEGO, wygłoszo» 
na w parlamencie austryackim 4 października b. r., 
wyszła z druku. Przekład dosłowny według pro» 
tokołu stenogr. Mowa ta była tylko w drobnych 
wyjątkach podaną w dziennikach według c. k. 
Biura korespondencyjnego. 

Cena 2 K. Do nabycie w Administracyi. 


— 


Z frontów bojowych. 


Dokołu Antwerpii Niemcy przerwaniem tam 
o" sg sztuczną powódź, aby opóźnić kapitu- 

eye. 
Na wechód od Valenciennes odpanto Niem- | 
| 


ców aż na belgijską granicę. i 
Le Quesnoy już jest przekroczone, walki stę | WOBEC BRAKU CZEKÓW, których nie do- 
toczą o 3 km dalej ne wschód. starozyła c. k. Pocztowa Kasa Oszczędności w 
Na północnym brzegu rzeki Sambre walki się | Wiedniu, mimo przesłanego zamówienia przed 2 
toczą w lesio Morval, wpół drogi między Le | miesiącami, prosimy nadsyłać prenumeratę 6 K 
o E | 1 ( miesiecznie za listopad przekazami pieniężnymi. 
a a m 
= ml Oiso przekroczony miastaoz Admlnistracya „Naprzodu“, 
Amerykanie stoją wzdłaż lewego krzegu Mo- 
zy od Dun aż na północ odStenay. 
Włosi donoszą © zdobycia 300 tysięcy jeńeów 
austryackich. 


Z ostatniej chwili. 
ABDYRKACYA CESARZA KEAROKA. 
„Berliner Tagebl." donosi w niedzielnem wy- 
daniu: Późnym wieczorem nadegzł yiu prywa- 
tne wiadomości, wedle których cesarz Karol 
wenwał członków nowego rządu w Wiadmu do 
Siebie i oświadczył im że zamierza abdytować 
i zamieswkać w Szwujcaryi. Cesarz prosił o 
podadie tej swojej decyzył do wiadomości Ra- 
dy narodowaj. A 
„Vossischo Zeitung“ przynosi równie tę wia- 
domość, ale tylko jako domysł. 
RENNER — KANCLERZEM PAŃSTWA. 
Scecyalista, dr. Renner ma być — jak donosi 


JAN WOJSZNAR OPIELIŃSKI. Donoszą nam 
w oslainiej chwili, że wczoraj zmar w Lublinie 
ma biszpankę b. porucznik 1 pułku piechoty I. 
Brygady Piłsudskiego, b. komendant P. O. W. w 
Warszawie ostatnio pracujący w szeregach Ju- 
bolskiej P. O. W. Jan Wojsznar-Opielińaki. — 
Zmarły rmieżał do świetnego szeregu tych ma- 
hartowanych tak wielostnonnie oficerów Pilsud- 
skiego, którzy z rozkazu komendanta porzucili 
w czasie wojny szeregi wojskowe, przechodząc 
do po ciężkiaj i odpowiedzialnej służby, któ- 
rej miem było organizować kadry armii 
połakiej w niebezpiecznych warunkach pod pe- 
naweniem niemieckiem 1 austryackiem. 

Jen Wojsznar-Opieliński wyruszył w pole z 2 
komnpamią kadrową w 1914 r. z Krakowa. Z od- 
dziełem swym zajmował Kielce Odznaczył się 
śmiałym wypadem nad Nidą 3 maja 1915 roku. 

| Z pod Łatkowa odkomenderowany został do prea- 
|cy organteacyjnej, gdzie presował z męstwem, 


gów tod i m nań. | pówieceniem i wytrwałością godną świetnej 
CER : mienowany sekretarzem pań sprawy i jej nieugiętych szeregów. r 
WARUNKI ZAWIESZENIA BRONI Z NIEM- Komenda 5 pp. W. P. W myśł rozkazu Generał 


majora Roji wszyscy oficerowie i żołnierze byłej 
i. brygady „ egionów polskich” (piech., art., kaw., 
sap. oddział pio.n) zameldują się natychmiast do 
służby w 5 pp. W. P. Kraków, koszary pezy-ul. 
Rajskiej, Karasłowicz—Tokarzewski m. p. do 
wódca 5 pp. W. P. wh 


TOW. AKADEMICY, którzy mają stanowczy 
zamar lojalnie pracować w szeregach naszej par: 
tyi zgłoszą się dzić o godz. 7 w swiązku (ul. Du- 
najewskiego 5). 

KOMISYA FINANSOWA I ORGANIZA: 
CYJNE RADY ROB. ałbęda swe posiedzeniu 
we środę o godz. 7 w lokalu Związku. 

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ KONSU. 
MU ROBOTNICZEGO w Krakowie odbędzie się 
we czwartek 7 b. m, o g. 7 wieczorem w Zwią- 
zku. 

O MIESZKANIA DLA POLSKICH ŻOŁNIE- 
RZY. Obywateli Krakowa uprasza się o zgła: 
szanie wolnych mieszkań dla przybywających oœ 
fioerów 13 pułku, którzy znajdują się w przykrym 
położeniu, nie mogąc znaleść nigdzie kwaterv. 
Zglaszać należy w wydziale V e. Magistratu. 

CZERWONA GWARDYA W WIEDNIU. — 
W Wiedniu otwarto w porozumieniu z podse- 
kretarzem stanu dla spraw wojskowych biuro 
dla werbowania żołnierzy do czerwonej gwar- 
dyl. W przeciągu 2 godzin otrzymano przeszło 
2000 zgłoszeń. Wśród zgłaszających się oficerów 
i żołnierzy istnieje towarzyska paufałość, prze- 
mawiają do siebie przez „ty“. Na kasarni po- 
wiewa wielka chorągiew czerwona. 

Czerwona gwardya ma być zorganizowana. 
jako oddział obrony ludowej, podległej Radzie 
państwowej. 

OFICEROWIE AUSTRYACCY, JAKO ZWY:- 
KLI ŻOŁNIERZE. Do rozmaitych organizacyi 
wojskowych tworzących się w Wiedniu, zgła- 
sza się wiele oficerów, pragnących służyć w 
wojsku jako zwykli żołnierze, jeżeli nie będą 
mogli znaleść w służbie zastosowania jako ofi- 
cerowie, 

REFORMA AGRARNA NA WĘGRZECH. Na 
Wępech jest w stadyum przygotowania re- 
forma, mocą której wszystkie państwowe, gmin- 
ne i kościelne, jakoteż będące w posiadaniu in- 
stytucyi finansowych grunta zostaną wywła- 
saczone, rozparcelowane i sprzedane rolnikom. 
Amoertyzacya rozłożona będzie na lat 50. 


naa ANO M M raw! 


OAMI. 

Nadeszły do Borina warunki zawieszenia 
broni, utrzymuje się fe na razie w tajemnicy. 

Według „Taegl. Rundschau“ należą do tych 
warunków: 

Opróżnienie lewego lirzegu Renu odstąpienie 

Lotaryngii 1 Palatynatu, obsadzenie 

przyczólków miostowych przez wojska koalicyl, 
wydanie większej części materyału wojennego; 
wydanie wszystkich łodzi podwodnych 1 części 
floty odbudowa przemysłowych okręgów Belgii 
4 Francył, a mianowicie dostarczenie przez 
Niemoów zabranych, lub zniszezonych maszyn, 
dalej odszkodowanie dla Franoyl za szkody wy” 
rządzone 1 kontrola portów zmiemiechkich co do 
wykonania warunków pokojowych. i 


NIEMCY CHCĄ WALCZYĆ DALEJ? 

Z berlina nadeszły do Wiednia wiadomości, 
wedlug których Niemcy płanują nową kampanię 
zimowa, ponieważ bezwzględne, przygniatające 
warunki, stawiane przez koalicye, są mie do przy- 
jęcia. 

SOCYALIŚCI NIEMIECCY A ABDYKACYA 
WILHELMA I. 

Soc. demokratyczna partya odbyła wczoraj 
w Benlinic posiedzenie, na którym powzięto decy- 
zyę w kwestyi abdygacyś cesarza. W związku znią 
ma się rozstrzygnąć, czy socyaliści powinni wystą- 
pić z rządu, czy wnim pozostać. 

CZESKIE WOJSKA U GRANIC SAKSONII. 

Czesko-słowackie oddziały obsadziły dworzec 
kolejowy w Wamsdorf. Saskic wojska gromadzą 


Rada żołnierska w Wiedniu. 


W ostatnich dwóch dniach odbyły się w Wie: 
dniu wybory do wiadeńskiej Rady żołnierskiej. 
Brało w nich udział ponad 10.000 żołnierzy. 

Rada państwowa zajmuje się organizacyą Na: 
dy żełnierskiej, a zwłaszcza oznaczeniem jej zas 


kresu działalności. | 
Na prowincyt odbędą się niebawem również 
wybory do Rad żołnierskich. 
Wybrana w Wiedniu Rada żołnierska zajęła 


szych interesów żołnierzy, rozpatrywała ich ży: 
czenia i zążałenia. Przedewszystkiem w sprawie 
odwyższtnia żołdu i poprawy wiktu udali się 
wydelłegowani z Rady do wę I wójskowej, 
gdzie natychmiast przyznano na okres przejście: 
wy żołd podwyższony w kwocie 6 koron dla żol: 
nierza. 7 koron dla podoficera. 

Partya sce. demokratyczna rozneczeła od Wwczoż 
raj (wtorku) wydawanie pisma p. t. „Wolny 
żołnierz”. Jest ono przeznaczone przedewszyst= 
kiem dla żałńierzy. | 


— 


A WIEC JUŻ WSZYSCY bez wyjątku będa 
mogli ogłącać niezwykłe arcydzieło filmowe: 
„Promień światła w cemności' z niedościgniona 
Mia May w moli naczelnej, gayż dyrekcya kino: 
teamu „Sztuka“ vlegajc ogjinemu nacskowłi, przez 
dłużełau na czas trwania obecnego programa. 
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„NAPRZÓD 


Z Rady Robotniczej 
w Krakowie. 


Wczoraj we wtorek odbyło się III zebranie kre- 
kowskiuj rady rob. pod przewodnictwem tow. 
Misiałka. M 

Tow. K. Czapiński zdał krótkie sprawo» 
zdanie z prac Komisyi oświatowej. Tow. dr R o= 
senzweig przedstawił spis kandydatów robo- 
tniczych do Rady m. Po krótkiej: dyskusyż przy- 
stąpiono do wyborów defunitywnych reprezentacyi 
robotmczej w Radzie m. kartkami. 

"Tymczasem tow. Daszyński w obszernym 
referacie przedstawił najbliższe zadania Rady rob. 

Przedowszystkiem położył nacisk na sprawy 
aprowizącyjne. Zwrócił uwagę ma konieczność 
szybkiego załatwienia zaopatrzenia się w ziemnia- 

i gdyż te się tymczasem psują. Podkreślił ko- 
mieczność szybkiego rozwoju org 
mu, glyż bez takiej organizacyć ujęcie środków 
aprowizacyjnych i należyty ich podział są prawie 
niemożebne. 

Dalej referent wyjaśniał konieczność natych- 
miastowych przygotowań do przyjęcia żołnierzy 
zcemobilizowanych, dła których miasto winno 
przygotować obszerne czyste lokale dla chwilowe- 
go zameszkania, oraz pracę, zaś Rada rob. win» 
na tych żołnierzy przygarnąć do sieble radą, 
wskazówkami í zoryentowaniem w sytuacyi poli- 
tycznej. «a 
- Dałej mowca omawiał sprawę wojska, wskazu- 
facs na komieczność stworzenia wojska karnego, 
lenz zarazem takiego, któreby miało prawo repre- 
zer tacyi (Rady żołnierskie). Rzecz jasna, iż to 
wojsk winno być armią ludu, a nie oligarchii 
feudalnej, nie wyzyskiwaczy.* Armia mawi istnieć, 
jeżcli mamy obronić Polske ludową przed atakami 
sze: patrz, jeśli mamy wypędzić Prusaków, jeśli 
amatay obronić demokratyczne i społeczne zdo- 
bycze ludu 

W końcu omówił referent bandzo ważną sprawę 
zorganizowania azerekiej agitacyi za postulatami 
robotniczymi w dobie obecnej. Setki zgramadzeń 
winny wciąż uświadamiać najszersze rzeazc ludu 


pnacującągo. — Masy robotnicze winny wyż 
kazać więcej imicyatywy w  micécig, gles 


biej sią interesować wypadkami bieżącymi i znaj- 
dywać się wszędzie, gdzie okolicaności tego wy- 
magają Nie możemy dopuścić, ażeby jacyś awan- 
tumnicy polityczni pozwalali sobie rozpierać się ną, 
ułicy. Komiecznem jest zorganizowanie Pogotowia 
Robotniczego, Nie dia anarchii pójdziemy na uli- 
cę, lecz po to by wprowadzić tam ład taki, jaki 
robotnikowi potrzebny. W tym też oelu musimy 
wsiąść udział w tworzącej się straży obywstel- 
skiej. Fabryki £ gminy przyłączone winny być 
pod strażą robotniczą. Jako całość pójdziemy my, 
obóz robotniczy, do obywatelskiej straży, zorga- 
nizujemy własne siły i uzyskamy należny 


mpływ. 
| Nastąpiła dłuższa dyskusya, przeważnie w apra- 
wach aprowizacyjnych, zgromadzeń na przedmie- 
ściach i straży obywatelskiej. Zabierali głos tow. 
Górecki, Packam, Kluczka, Tomaszewski i imi. 
W końcu tow. Rosenzweig imieniem komisyi 
skrutacyjnej przedstawił wynik głosowania, — 
Rada robotnicza wybrała następujących 
kandydatów na radnych miejskich: 
Czapiński, redaktor, Englisch, dyrektor Kasy 
chorych, Jasiński, krawiec, Jaworski, urz. Kasy 
chorych, dr Kaplicki, lekarz, Klemensiewicz, b. 
posel, Kluczka, kolejarz, Malinowski, stolarz, dr 
Marek, b. poseł, Misiołek, zecer, dr Mueller, se- 
dzia, Oplusti, mirarz, Packan, kolejarz, dr Ro» 
senzweig, koncypient, Topinek, sekretarz zawodo- 
wych ong, Wardega, motalowieo, Wójcik, kole» 
jarz, Ziffer, ślusarz. 


Poczathi rewolucyi w Niemczech 


REPUBLIKA W KILONII. 
Z Berlina donoszą: 
W Kilonii wybuchła rewolucya. Strajkujący 
robotnicy i zbuntowani marynarze opanowali 
| część floty 1 port—1 proklamował repablikę, Ofl- 
cerów rozbrojono. Ponieważ sekretarz stanu 
Haussmann nia mógł nic zrobić, wyjechali do 
Kilonii posłowie tow. Haase i Ledebour. Miasto 
Kilorija, flota ij kontrola nad środkami Żywno- 
żel są W rękach rewolucyonistów. Wszędzie pe- 
wiewają czerwone sztandary. 
„Vorwaerta* donosi: Wczoraj wieczór groma- 
dziło się na placu ćwiczeń w Kilonii około 
3006 marynarzy, którzy przez różnych mowoów 


| 


i 
| 
| 


| 
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Zostali wezwani do uwolnienia aresztowanych | 


kolegów. Marynarze ruszyli następnie w ogrom- 
nym pochodzie z czerwoną chorągwią do zoszar 
celem ozgwobodzenią swoich kołegów. Tu wystę 
pilo im naprzeciw 48 uzbrejemych marynarzy; 


którzy wezwali tłum do rozejścia się. Ponieważ 
tłum nie ehcłał usłuchaś, dał komenderujący 
porucznik rozkaz strzelania. 8 osób zostało zabi- 
tych, 22 ranienych, między nimi kobłety 4 dzieci. 


Z węgierskiej rewolucyi. 


JÓZEF VON MABSBURG. 

W jedmej z sal ratusza miejskiego w Buda- 
poszcie obraduje Rada Narodowa. Zasiloma de- 
legatami żołnierzy, studentów, obywatelstwa, ro- 
boinikót wszytkich stanów. A pozatem ogrom- 
ny natłok publiczności, nie oddziełonej od Rady 
żadną galeryą. Wielki ścisk. Ktoś wygłasza mo- 
wę. Może to setny raz w tym dniu. Mimo ochry- 
płości glosu — widać — że opanowuje te niezli- 
czone rzesze słuchaczy. Przerywają, jego prze- 
mówienie okrzykami „Eljen* i „Niech żyje 


koneu- | rzeczpospolita". W tem cisza zalegia salę. Weho- 


dzi arcyksiążę Józef. Za nim jego syn. 

Arcyksiążą wraz z synem przystępują do księ- 
dza proboszcza Hocka, liberalnego duszpaste- 
rza, prezydenta Rady. Po kilku słowach serde- 
czaego powitania ks. Hocka, powtarza potomek 
palatynów węgiacskich, z początku drzącym i 
cichym głosem przysięgi: 

„Ja Jezef von Habsburg ślubują, że rozkazom 
Rady Narodowej bezwarunkewo się poddam i 
że wszystkie jej zarządzenia wiernie poprę”. 


SYNU, NIE STRZELAJ: 

Waleremo także piakatami. Wielkie i małe, 
białe i czerwone klepsydry oszpecają szyby wy- 
stuwowe sklepów. 

Z początku „gdy rewolueyi się tylko spodzie- 
wano, pesymistyczny grajzier peszteński wi- 
dział zerkające na niego złowrogo niebezpie- 
ezohstwo zniszczenia, ukrywające się za Każ- 
dym przewrotem. I wy!cpi: na wystawie swoje- 
go sklepu afisz: „Pod ochroną Rady Naredowej" 
Nie uznał jej wcale, ale napie ten uważał za ta- 
Heman, myśląc „sicker ist sichor'. Dopiero w 
ciągu dnia rewolucyjnego nowy mąd komuni- 
kvwal się z misszkańcani zapomocą plakatów. 
Wxzywał na nich żołnierzy do powrotu do ko- 
Szar, zakazał wyszynku alkoholu, ostrzegał 
przed pogłoskami, obwieszczał, że król zwolnił 
ministrów od świeże złożonej przysięgi, by mie: 
HM wolną rękę przy decyzyi o ustroju państwa 
(królestwo czy republika), nawoływał do podję- 
cia pracy i utrzymania porządku i doniósł, że 
wydał rozkaz formacyom węgigrakim na fron- 
cie, by dla jak najrychlejszego zawarcia poko- 
ju, złożyli broń, która w przyszłości już decy- 
dować nie będzie o losie państw i narodów. 

Ale joden afisz zwracał szczególną uwagę Ww 
przededniu przewrotu: Wiersz! A treść jego: 
Matka wzywa syna: „Mój synu nie strzelaj do 
ludu, mimo rozkazu, bo wiedz, że tam krew z 
twojej krwi! Nie strzelaj mój synu, bo i ja tam 
będę”. 

A sym ten był posłuszny, mie strzelał... 


Tortury? ?! 


"erorystyczna dzłałalność „nadzwyczajnych ko- 
misyi' w Rosyi. 

W Rosyi bolszewickiej urzędują obecnie 
„nadzwyczajne komisye* dla walki z kontrrewo= 
lucyą. Komisye te posiadają nieograniczoną wła: 
dze nad życiem i śmiercią obywateli i ich 
zadaniem jest praktyczna przeprowadzanie ma: 
sowego terroru czerwonego. Sprawozdawca „Berl. 
Tgblt.“ Vorst podaje wiadomości, jakoby komisye 
ba dopuszczały się straszliwych okrucieństw, a 
mianowicie zastosowywały tortury, kiikakrotne 
proradzenie na plac stracenia, nim wyrok zosta: 
nie wykonany. j 

Oczywiście stwierdzić tego na razie niepodc= 
bna; charakterystycznym tylko dła przekonań i 
sposobu postępowania terrorystów jest artykuł, 
umieszczony w oficyalnym organie „nadzwyczaj: 
nych komisyi”, protestujący gwałtownie przeciw 
temu, że posła angielskiego, Lockarta, nie podda: 
no wyszukanym torturom, takim „których sam 
opis wywołuje dreszcze przerażenia”, aby zmu: 
się go do zeznań. Można na podstawie tego wy: 
obrazić sobie, jak ten nadzwyczajne komisye 
iungują na prowincyj, gdzie mają nieograniczoną 
pełnię władzy. R4 l 

Podajemy te doniesienia Vorsta z wsazłkiemi 
zaswrzeżeniami, jakkolwiek ten korespondent 
dotychczas stosunkowo cbjsktywnie przedstawiał 
sprawy rosyjskie. 


Nowi proletaryusze. 


Przybywają oni do Krakowa z różnych zakate 


ków kraju, spłoszeni, zsiajani. Odetchnąwszy 
troshę w hotelu, czy u swego kuzyna w mizseka» 
, 


p E 
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niu, złożonem z dziewięciu pokoi, 
Grand'u, do restauracyi, na obiad. 

Jeszcze nikt nie widział takich proletaryuszy. 
Mają na sob: tęgie szuby z jakimś niby kontu- 
szowyła szamerunkiem, albo palta puchem wato. 
wane, albo angielskie płaszcze, pierwszego kroju. 

Służb: im usługeje w restauracyi z nałogowym 
szacuneczkiem, & oni przyjmują tę usluge z rozs 
rzewnieniem ludzi, stojących na tonącym okręcie. 

Bo proszę pana — powiada taki tłuściutki proe 
letaryusz — przecież o jedzenie nie chodzi. Mo- 
| żecie mi przysłać stu ludzi uzbrojonych i bedę ich 
| żywił cały rok... To głupstwo.. Ale niech wiem, 
| że jest jakiaś prawe... Dlaczego nie ma Piłsud: 
skiego?.. Czy pan nie wie? Czemuż go et Niem: 
cy nie wypuszczają? On jeden mógłby təraz por 
(łożyć na nas reke... Zresztą wszystko mi jedno, 
rozumiec pan? Niech przepadają moje krocie... 
Ale ostatecznie niech wiem, że mi wolno żyć... 
Niech będzie jakieś prawo.. Jestem takim sa: 
mym Polakiem, jak kaddy inny... Niech przyjdzie 
Daszyński czy Moraczewski, czy sam djabeł, ale 
niech powie, Że to jest prawo, abym nie nie miuł. 

Nowi proleteryusze apostolują nareszci: sta: 
rym prawdom, których nie chcieli uznawać przez 
całe dziesiątki lat.. Oto „nie chodzi im już o 
jedzenie”... O jedzenie, za które jeszcze tydzień 
temu łupili nas ze skóry... 

Oto — chodzi im o Piłsudskiego, którego „zdro: 
wy odłam“ narodu, to jest oczywiście oni — uw: 
żał prawie za bandytę i wogóle za — „dobry 
żołnierz, ale żadna głowa“... A teraz wystereny 
pono samej ręki Piłsudskiego... 

Nie chodzi im już o krocie... I stwarzają nowe 
prawo.. Że są takimi samymi Polakami jak 
wszyscy inni. A dotąd wciąż mówili, że sa o 
tyle lepsi i wyżsi, o ile lepiej dzieje sie im ad 
NAS... ; 

leż nowości, jaki postęp, jaka piękna wiosna 
przekonmań!,.. 


spieszą do 


Z miasta i z kraju. 


STOSUNKI POCZTOWE w Królestwie Pol: 
skiem i w okupacyi austryackiej ulożyły się 
| wprost fatalnie. Personal pocztowy, rekrutujący 
się prawie wyłącznie z Niemców, Węgrów i Gze- 
chów, porzucił pracę i powyjeżdżał do swoich 
krajów, a tem samem cały aparat pocztowy zu: 
pelnie stanął na czas może nawet dłuższy, zanim 
się personał pocztowy na nowo nie skompletuje. 
Pocztę na okupacyi austryackiej prowadziły w 
wyłącznym zanządze władze wojskowe  «austrya: 
ckie, obsadziwszy wszystkie posady od najniż: 
szych do najwyższych osobnikami obcej nacodo” 
wości, a system ten odbija ię obecnie. fatałnie i 
zamiera cały aparat pocztowy.. Listy i gazety 
nie mogą w okupacyi austryackiej w Królestwie 
dochodzić adresatów. Die wydawnictw dzienni- 
ków jest to naprawdę sirata niepowetowama, 
zmuszeni jesteśmy bowiem do całej austr, oku- 
pacyi w Królestwie wstrzymać zupełnie wysyłkę 
„Naprzodu“ tak abonentom, jak i biurom, a tył: 
ko wysyłamy nielicznym zastępoom koleją jako 
„markanpost* do miast większych. 

Takie same stosunki zapanowały w  Galicyi 
wechodniej począwszy od Przemyśla. Ani kole 
ją, anż pocztą nie możemy posyłać zupełnie „Na: 
przodu", gdyż kolejowe polączenie począwszy od 
Przeanyśla są zupełnie przerwane. 

„KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO. Śliwiń- 
ski mie powinien gmać Brahmsa. Nie rozumie go 
i nie odozuwa. I pocóż ma sobie zadawać przy- 
mus artysta odtwarzający tak genialnie Szope- 
na tak znakomicie Szumanna?! Miękkość, głę- 
bia tomu, czarująca lekkość, przepiękna zadu: 
ma jakę Śliwiński wykazuje w Szopenie, rzad- 
kiej piękności romantyzm i refleksya z jaką od- 
twarza Szumana stawiają go w rzędzie pierw- 
szych piamistów europejskich, wśród których 
ma do powiedzenia nierównie więcej od wielu 
wszechświałowych akrobatów fortepianu. 

Publiczność przyjmowała artystę owacyjnie. 


Jk. 

STRAŻ OBYWATELSKA. Wobec tego, :: 
plakaty wzywające do zgłoszeń do straży cine 
watelskiej zostały w wielu miejscach zawóźć:* 
rozlepiync, przedłuża się termin zgłoszeń w 
piątku 8 listopada włączfie. W tym czasie każ» 
meżczyzna w wieku od 20 do 50 lat obowisznn', 
jest zgłos'ć się do komendy dzielnicowej. A 

O GAZ DLA DRUKRARŃ. Informują nas, że 
gmina nie dostarcza gazu dla drukarń, co w 
najwyższym stopniu utrudnia, a poniekąd u, 
niemożliwia prace zecerską. Gmina tłuinaczy 
jeńcy rosyjey, dotychczas zajęci, opuściii pva: 
lecz tłumaczenie to mie wytrzymuje kry. 
gdyż do kraju i miasia wracają tłumy z irori 
które można zająć przy inustytucyach miej m 
| tem samem umniejszając iłość bezrobotny. 


1 Więcej tylko przedsiębiorczości i dobrej wo®:! 


4 - 


PRZECIW WICGHRZYCIELOM, Otrzymujemy 
następującą notatkę: Od szeregu tygodni p. Żue 
krowski wysila się, aby zaszkodzić miejscowej 
organizacyi kclejarzy. W ostatnim czasie wziął 
sobie za zadanie usunąć ludzi, nie idących mu na 
rękę. Wichrzenia jego doprowadziły do rozgory: 
czenia, czemu dano wyraz na posicedzeniu kos 
mtetr saimoobrony, gdzie wszyscy członkowie 
zuprotestowałli przeciw tego rodzaju robocie. Aby | 
na przyszłość nie powtarza,y się podobne wypad: 
ki, oświadczamy, iż p. Żukrowski nisma prawa 
miesześ się do wewnętrznych stosunków organi: 
zacyi kolejarzy i nie miał prawa przemawiania 
na Rynku krakowskim w dniu 1 b. m. w imieniu 
kolejarzy 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE W BRZE: 
SZCZACH. Z okazyi zjednoczenia niepodległos 
ści Polski odbyło się wczoraj w Brzeszczach 
zgromadzenie w zabudowaniach fabrycznych, na 
którem o sytuacyi politycznej chwili obecnej 
przemawiał do licznie zebranych robotników tow. 
Górski. Ogólnem pragnieniem jest, by w rządzie 
polskim głos decydujący mia'a woła pracującego 
ludu. Przemawiał również ob. Baścik. Po polu: 
dniu licznie zebrani. górnicy wysłuchali przemós 
wienia tow. Górskiego z Krakowa. 
MEMORYAL „KOŁA OBRONY ZIEMI SUWAL- 
SKIEJ", Do premiera Świeżyńskiego w Warsza- 
wie zgłosiła się delegacya mieszkańców Suwal- 
Bzczyzny, zorganizowanych w „Kole. obrony 


Ziemi Suwalskiej“ ij wręczyła memoryał z na- 
stępującemi żądaniami: 

1. aby niezwłocznie zniesioną została sztuczna 
granica pomiędzy ziemią Suwalską, a resztą 
Królestwa i aby wespół i jednocześnie z tem zie- 
mia ta została uwolniona od wszystkich cięża- 
rów okupacyi; 

2. aby w częściach polskich ziemi Suwalskiej 
niezwłocznie wprowadzone zostały ogólno-kra- 
jowe urządzenia państwowe, a organizacya ob- 
szarów z przeważającą ludnością litewską prze- 
prowadzona była po porozumieniu się z odpo- 
wiednimi czynnikami litewskimi". 

NIEWOLNICY POLACY W  PRUSIECH. | 
Rozwijające się przed naszymi oczyma history: | 
czne wypadki ogromnej doniosłcśw. spychają i ' 
zquiemniają rzeczy mniejszej wagi. wśród któs 
cych jednak są sprawy godne przypomnienia. Do 


b tata O EE NERO WRECZ poza 
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SIEROT, LISZAJE, PARCHY 


usuwa najszybciej dra Flescha orygi-, 
nalna, prawnie ochroniona maść Skabo- 
form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbay 
słoik K 4—, duży słoik K 6—, porcya familijna | 
K 15—, Baczność na markę ochr. „Skabotorm*. 
Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Willelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: Č. k. oowodown Apteka 
M. Schwarza; ” Jarostaw : Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka- Obwo- 
dowa J. Niesiołowskiego; Urohotycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzła; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną“ 
A. Sternoerga. 
Í 
j 
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Skład przyborow do światła elektr 
i dzwonków elektrycznych. Ag A | 


KAPUSTA KITOM | 


| 


ra heyk ni" w Jeal.czu | 


15 5 
„NAPRZOD" 


nich należy sprawa naszych robotników sezono: | 


wych, zatrudnionych w Niemczech. Jak wiadomo 
robotnicy sczorewi. którzy jak zwykle w roku 
1914 z wiosną udeli sę na zarobki w Niemczech, 
zostali tam po wybuchu wojny gwałtem zatrzy: 
mani pomimo, że według kontraktów, po upłye 
wie Sezonu pracy, powinni być zwolnieni. Ci nie» 
szczęśliwi od łat 5 nie widzieji domu i rodziny. 

Ż wolnych obywatel gtali się poprostu niewogls 


mikaini „zaprzyjażnionegg” państwa. Z tym gwał: 


tem lączy się i krzywda. materyalna, gdyż pracu» 
ją oni ciągle na warenkach przedwojennych, t. j. 


(na mocy kontraktów z wiosny 1914 r. 


Wydział krajowy wszezął energicznę starania, 
aby, uzyskać uwolnienie robetników galicyjskich 
i prawo przewozu przez qich całego zarobku. — 
Rząd polski czynł już poprzednio bezskuteczne 
starania w tvm szmym kierunku. Może teraz pos 
wiedzie się lerici., æ" * 

NIEZALEŻNI SOCYALIŚCI NIEMIECCY A 
SPRAWA POLSKA. Pomiędzy niezależnymi so: 
cyalistami niemieckimi panuje niezgodność w 
zapatrywaniach ni sprawę polską, a mianowicie 
co do zwrócenia Polsce obszarów zaboru pruskie» 
go. Podczas kiedy Ilaase, Ledebour i Cohn wy» 
stępowali w parlamencie przeciw oddaniu Polsce 
Gdańska inni członkowć partyi przerywali im o 
krzykami. oświadczając. że stanowisko to nie jest 
zgodne ze stanowiskiem: partyi. Również Eisner, 
kandydat na posła do parlamentu w mowie, wys 
głoszonej w Monachum, wypowiedział się za ods 
daniem Gdańska Polsce. 


CZARNO- ŻÓŁTA BESTYA SKONAŁA! W Pradze 
odbyła się 2 listopada manifestacya uroczysta, 
w której — według „Moreenzeitung” brało 
udział 1/4 miliona ludzi. Demonstranci nieśli trumnę 
z napisem na przedzie: „Czarno żółta bestya 
skonała !” 

NAJNOWSZY „TARG WIEDENSKI“. Koło 
dworców wiedeńskich odbywa się targ na 
przedmioty, sprzedawane przez odjeżdżających 
żołnierzy. Parę najlepszych butów żołnierskich 
można kupić za 20—30 K, wełniany koc za 4 K, 


karabin za 5 K. Z wielu wojskowych zakladów * 


pozabierano tuczne świnie które zakłówano od- 
razu a mięso sprzedawano po cenach niesiy- 
chanie niskich (1 K za 1 kilogram). 


e sA 
Biuro przemysiu metalowego c. k. Namie-, 


stnictwa K. U. O. w Krakowie poszukuje 


składającego się z około 12 aa 


z oświetleniem elektrycznem od 1 kwietnia 1918. l 
Zgło zenia z vodaniim warunków najmu należy 
wnosić pod adresem Biura: Kraków, ul. Wislna 8. 


admin), 


Ogłoszenie. 


Większa ilość ukwalifikowanych robotników ja- 
koteż i samodzielnych Kierowników poszukiwaną 


est 
do warsztatów krawieckich i szewskich, 
Zgłoszenia pizyjmuje Ekspozytora Krajowego Pa- 
tronatu ola +ękoazieł i drobnego przemysłu w Kra- 
kowie, Smolensk 12, Il. p. 


HODOCĄGE DLA KADY, CAIN, FOLWARK, 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz cząści składowe jakoteż reperaoye tychża 
uskutecznia i dostarcza 


Inż. JOZEF SGHROLL, filia Kraków, 


Pawia 8 


bryki „BRASSIKA” w Prada Biain || pozueane 7 ana sprzedają 
1 wlasnych planiacyi w Górce Narodowej. EGZAMINOWANEGO (aor aer aiant 


Zamówienia i beczki próżne przy,muje 
biuro firmy 


K. Buszczyński a St. Burtan $ 
w godzinach od 8—2 przed poł. | 


ul, Basztowa 17, — Telef. 1151. 
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MASZYNISTY 


Oferty wraz z Świadectwami 
| sz należy pod powyź- i 


dnia wyname. Warun k — 
do tarczemie 50 eta. 
UL Piotra Michatowsk. egu -,isyą Wi-domość w re» 


nową i antyczną, zegary; 
zegarki oraz sztuczne zę: 
ky, płacę najwyższe ceny. 


JUZEF CYANKIEWiCZ | 


Zakład zegarm.strzowski » jubtlarski 
| KroKÓw, SIWAOWSKA 24 


Dwa pokoje | $.arszef kobiaty 


kuchnia na 1. p., ou 1 gru- | poszukujć się do ku hni re- 
stauracyjne, « «łem utrzy- 
lagnan i odp wiemy peu 
auru 
oyi À, Raw, Se ni 2. 


2... "Zym adresem > * adresem 


aW ęgia. 
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Urukarnia Ludowa, Krakow, Dunajewskiego å 


Nr. 248 ` 
NIEBEZ IECZEŃ:T-O ROLSZEWISKIE W BERLI- 
NIE zajmuje coraz bardziej dzienniki berlińskie, 
Na ' ulicach guraz częściej rozdaje się odezwy 
w duchu bolszewickim. Szerzy się tekże agitacya 
bo fabrykach. Dzienniki burżuazyjne wskazują na 
ambasadę bolszewicka, jako centrum propagandy. 
KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
| (Rynek, A—B, L. 39): 
| 


Środa: prof, dr Mich. Janik: 
literatury polskiej”. 

Czwartek: prof. A. E. Balicki: „Łucyan Rydel". 
REPERTOAR -TEATRU POWSZECHNEGO. 


„Okres upadku 


Środa: „Hr. Luksemburg”, 
(00 cbr ot. Łul sem curg“. 
Piątek: „Ks, Czardasza”, 


m 
Wezwanie. 

Na rozkaz Polskiej Komendy Wojskowej w Kse- 
kowie z dnia 5 listopada r. b. formuę w Nowym 
Targu dawniejszy 1 pułk artyleryi polnej Legio- 
nów polskich. 

Wszyscy oficerowie, podoficerowie i żołnierze, 
którzy do tego pułku należeli ma ą stawić się bez- 
| zwłocznie w Nowym Targu i zaineldować się u mnie, 
Wojskowy Komendant Powiatu 
| 


Nowotarski go 
Brzoza-Brzezina, major. 


Rozkaz 
i; dta oficerów i żołnierzy 2 p. wanów Legionów aoiskich 


Rozkazem polskiego Dowództwa wojskowego 
w Krakowie z dnia 2-go listopada 1918 Nr. 8. 
zosłała mi poruezona organizacya 2 go pułku uła- 
nów. W myśl tego rozkazu zameiduią się wszyscy 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze tegoż pułku 
nałychm'ast do służby w Krakowie na uł. Garn- 
carskiej Nr. 2 u por. Seelingera między go- 

dziną 11—12 i 2—4. i b 
Ochotnicy o ile możności z końmi zgłaszają 

się pod tym samym adresem. 

Jan Dunin-Brzeziński, 

ratmistrz m. p- 


Kursa Prawnicze „JUS“ przeniesione: Krakó iy 
Ryaek główny I. 22. 


| Kupie 
sklep wiktuażów, handal 
mieszany lub jakiekolwiek 
inne mniejsze przedsięr 
biorsiwo hanolowe w sta- 
‘rym lub Wieikim Krakowie. 


Zgłoszenia pod „Handel do 
Biura ogłoszeń Feł.ksa Stattera, 
Grodzka lzka 13 0 


PORTRETY 


z każdej fotografii tuszem i 
kolorami oraz Gi na 


> 


(za kartkę pocztową) ko- 
Bzłuj8W as moj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłauym zostanie. 
Cik. dost. wca dworu Hanns Konrad 
Dom wysyłkowy w Brix tr. 1874 (Czechy) 


l-szej jakości brzytwy ze 


srebrnej stah K 7—, 9—, kład wykonuje " 
11:—. Aparaty do golenia a toarafi 
pomiklowane K 7-50, D Dwu- Zakład foi ogra czny 


stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12—. Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26:—, 28 —, 
Wysyika za pobraniem lab poprzedniem 
nadeslamom należyłośc. zamana dó- 
zwolona iub zwroi pieniędzy. 


„GEORGE“ 


Kraków, ul. ul. Karmelicka 10. 


żonatego poszuku- 

St t óża* Je się 5 kamie- 

nicy w Rynku gi. Bezdzietni 

mają pier. szeństwo. Wiado- 

mość w restauracyi A. Rose, 
ul. Sieuna PL, 


Kiikunastu "Krem do golenia 
krawców LArakCZy, lęg z: bio porta 
Jakoteż wy kor 


Mydło do gołenia prawdziwe, 
jakości, 3 sztuki 

1 klg. K 34—, Wysył:, 

ka za poprzeun. em nadesła- 

niem należytości. M. Jünker, 

przedsiębiorstwo eksporiowe Za- 

greb, Nr, 102, Petrinjska 3/IIl, 

Kroacya. 


TANIO. > WLĄTOLIEYG PECO 
Pralnia i fabiamia „WISŁA” 


Kraków-Podgórze, iiańwaślańska 0 
poszukuje 


kilku robotników. 


| Mieszkanie — 

ła |z 6—7 pokoi z przynałeżno: 

ściami. słoneczne, Oraz 2—83 

pokoi z przynal-źnościami 

po-zu uje od ażdego czasu 

Ur alk 50 Uuerski i Aa sebastya: 
20. 


E 


kilku czapników 


przyjmie naiycenmlast 
za wysokiem wynagrc» 
dzeniem 


BACK i FEAL 


Kraxów, Podwale 5. 
eZ E AEO = 
M L 


ZDOLNY 


URZĘDNIK 


obeznany z aprowizacyĄ 
poszu iwany. | 
$w/'adeclwa i dowody zaj 
w tym kierunku z pow. 
nemn wyn gane, | 
Zgioszania w Peugzrzu, ul. 36 
zauńska 23, I p ętie. 


|od 


5 (et: aiafoa 1310). 


